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młodego polskiego : 
dyrygenta w Rydze ‘
WARSZAWA (PAP) 
Miody dyrygent polski \

' Jerzy Semkow — student <
; Konserwatorium, w Lenin 

•: gradzie i asystent Filhar- )
monii Leningradzkiej — j 
wystąpił gościnnie w u- )

(biegłym miesiącu w Ry- > 
dze. (

Artysta dyrygował dwo­
ma koncertami symfonicz- I 
nymi orkiestry Radia Ło- 1 
tewskiego, spotykając się 
z niezwykle gorącym przy > 
jęciem publiczności i kół ł

' muzycznych. j
, ‘ Oba koncerty, które od- / 

były się w Filharmonii ry- I 
skiej, transmitowane były I 
przez radio. •

Posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa
w sprawie konfliktu
izraelsko-arabskiego

NOHT JORK (PAP)
W dniu 3 bm. na posiedzeniu

Rady Bezpieczeństwa wygłosił 
przemówienie przedstawiciel ZSRR 
A. A. Sobolew.

Delegacja radziecka uważa — po­
wiedział A. A. Sobolew m. In. — 
że Rada Bezpieczeństwa powinna 
nieustannie kontrolować wykony­
wanie swych decyzji, w szczegól­
ności tam, gdzie może powstać 
gróźba dla pokoju i bezpieczeń­
stwa światowego.

Byłoby celowe, aby Rada Bez­
pieczeństwa poleciła sekretarzowi 
ONZ zbadanie, w jakim stopniu 
wykonywane są przez Izrael i 
państwa arabskie decyzje Rady 
Bezpieczeństwa w sprawie rozej- 
rnu. Uważamy również za koniecz­
ne, aby Rada Bezpieczeństwa u- 
poważniła sekretarza generalnego 
ONZ do porozumienia się ze stro­
nami w sprawie ustalenia i zasto­
sowania środków niezbędnych do 
osłabienia napięcia wzdłuż ustalo­
nej przez rozejm linii demarka- 
cyjnej.
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Doniosły krok na drodze współpracy międzynarodowej

Polska ■ Indie
WARSZAWA (PAP)

W wyniku rokowań przeprowadzonych w ostatnim , 
! czasie między przedstawicielami rządu Indii a polską 
i! delegacją handlową została podpisana w dniu 3 kwiet­

nia w New-Delhi wieloletnia umowa handlowa polsko- 
! indyjska. j

Umowa wchodzi w życie 
z dniem 1 kwietnia 1955 r. i 
będzie ważna do dnia 31 gru­
dnia 1959 r. Listy towarowe 
załączone do umowy będą od­
nawiane na każdy rok kalen­
darzowy. Najważniejszymi 
towarami listy importu z In­
dii do Polski są:

ruda żelazna, ruda man­
ganowa, mika, szellak, eks­
trakty garbarskie, herba­
ta, kawa, tytoń, korzenie, 
skóry surowe, bawełna su­

rowa, wyroby bawełniane, 
wełna surowa, odpadki weł 
niane, wyroby jutowe, wy­
roby rękodzielnicze i prze­
mysłu chałupniczego. Mię­
dzy głównymi towarami 
eksportowanymi z Polski 
do Indii znajdują się: róż­
ne maszyny jak np. ma­
szyny budowlane i do bu­
dowy dróg, maszyny włó­
kiennicze, wiertarki, szli­
fierki, spawarki, komplet­
ne zakłady przemysłowe, 
wyposażenia cukrowni, de-

latach wykazuje wyraźne 
tendencje rozwojowe i obej­
muje zarówno u jednego jak 
i u drugiego partnera coraz 
to nowe towary, surowce i 
wyroby przemysłowe. Już w 
r. ub. obroty polsko-indyjskie 
wzrosły w porównaniu z 1953 
6-krotnie.

Do tak poważnego wzrostu 
obrotów przyczynił się m. in. 
udział naszych central handlu 
zagranicznego w międzynaro 
dowych targach przemysło­
wych w New Delhi w końcu 
ub. r. W czasie tych tar­
gów przedstawiciele polskiego 
handlu zagranicznego zawar­
li szereg korzystnych dla obu 
stron transakcji przewidują­
cych eksport polskich towa­
rów na sumę ok. 5 min. dola­
rów (20 min. rublij.

Od 22 kwietnia br.
turyści polscy mogli zwiedzać

najpiękniejsze miejscowości
Tatr Słowackich

PRAGA (PAP)
W dniu 22 kwietnia br. o- 

twarte zostaną, zgodnie z u- 
mową polsko-czechosłowacką, 
pierwsze trzy punkty granicz­
ne dla turystów polskich i 
czechosłowackich pragnących 
udać się na drugą stronę 
Tatr. (Początkowa data zo­
stała przesunięta ze wzglę­
dów technicznych).

Jak informował korespon­
dentkę PAP w Pradze przed­
stawiciel czechosłowackiego 
biura turystycznego „Turi- 
sta“, hotele w tatrzańskich 
miejscowościach turystycz­
nych oraz schroniska górskie 
rezerwują dla gości polskich 
350 miejsc. Dla polskich tury­
stów przeznaczono większe 
sale noclegowe na 8—20 
miejsc, jak również pokoje 
1, 2 i 3-osobowe.

W punkcie granicznym w 
Jaworzynie na turystów pol­
skich czekać będzie specjalny 
autobus, który zawiezie ich do 
głównego ośrodka wczasowe­
go w Tatrach Słowackich — 
Starego Smokovca.

Tam czekać już będą na 
gości z Polski pracownicy 
biura informacyjnego „Turi- 
sty“, którzy udzielą im wszel­
kich wskazówek i pomocy w 
sprawie noclegów, wycieczek, 
ewentualnego zaangażowania 
kierowników po Tatrach itp.

Bezreboeie w Austrii
WIEDEŃ (PAP)
Według oficjalnych danych,

w końcu ma"ca br. zarejestro­
wano w Austrii 195.419 bezro­
botnych.

Ponad 130 nowych spółdzielni w Bułgarii
835 w Czechosłowacji

stylami alkoholu, fabryk 
obrabiarek, fabryk taboru 
kolejowego, fabryk sprzętu 
elektrotechnicznego, kon­
strukcje żelazne i stalowe, 
silniki Diesla, motory elek­
tryczne, sprzęt rolniczy i 
traktory, cynk elektrolitycz 
ny, blacha cynkowa i pył 
cynkowy, instrumenty op­
tyczne i medyczne, chemi­
kalia przemysłowe i ce­
ment.
Umowa handlowa przewi­

duje również ścisłą współpra­
cę naukowo-techniczną mię­
dzy polskimi a indyjskimi or­
ganizacjami przemysłowymi 
drogą wymiany doświadczeń 
technicznych, wzajemnej wy­
miany misji technicznych, 
stawiania do dyspozycji fa­
chowców oraz szkolenia w ob­
słudze maszyn i urządzeń 
przemysłowych.

Rozliczenia z tytułu wza­
jemnych dostaw towarowych 
w ramach umowy dokonywa­
ne będą w rupiach indyj­
skich.

Umowę podpisał ze strony 
polskiej — ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny J. 
Grudziński, a ze strony in­
dyjskiej — sekretarz stanu w 
rządzie Indii, minister han­
dlu i przemysłu H. V. R. Ien- 
gar.

308 w Albanii
- założono już w iym roku
SOFIA (PAP)
Od początku bieżącego roku do 

spółdzielni produkcyjnych wstąi 
piło w Bułgarii ponad 123 tys, ro­
dzin chłopskich, -założono przeszło 
130 nowych dużych gospodarstw 
zespołowych. Ruch na rzecz wstę­
powania do spółdzielni produkcyj­
nych rozwija się coraz szerzej.

Szybki wzrost liczby chłopów, 
którzy przystępują do gospodarstw 
zespołowych, jest przede wszyst­
kim wynikiem zwiększonej siły 
przyciągania spółdzielni produk­
cyjnych, które w ubiegłym roku 
odniosły poważne sukcesy gospo­
darcze. w porównaniu z 1954 ro­
kiem spółdzielnie produkcyjne 
Bułgarii zwiększyły w roku ubieg­
łym produkcję zboża o 22 proc, 
kukurydzy — o przeszło 62 proc., 
tytoniu — praWie o 40 proc., sło­
necznika — os proc.

PRAGA (PAP)
835 nowych gospodarstw zespoło­

wych powstało w pierwszym kwa r 
tale br. w Czechosłowacji. Liczba

członków spółdzielni produkcyj­
nych wzrosła w całym kraju o po­
nad 33 tys., zaś powierzchnia u- 
prawna znajdująca się w rozpo­
rządzeniu gospodarstw zespoio 
wych zwiększyła się o przeszło 
150 tys. ha.

Podobnie jak w Bułgarii, rów. 
nież w Czechosłowacji chłopów go­
spodarujących indywidualnie za­
chęcają do wstępowania do spół­
dzielni wzrastające dochody spół­
dzielców. Podczas gdy przeciętny 
dochód spółdzielń czechosłowac­
kich wynosił w 1951 roku 327 ko­
ron na 1 hektar ziemi uprawnej, 
to w 1954 roku wyniósł już 953 ko­
ron na 1 hektar

TIRANA (PAP)
W ciągu trzech pierwszych mie­

sięcy br. w Albanii utworzono 308 
nowych spółdzielni produkcyj­
nych, tj. prawie tyle samo, iie 
istniało w całym kraju pod koniec 
1955 roku. W dalszym ciągu do 
spółdzielni wstępują licznie chłopi 
gospodarujący indywidualnie, or* 
ganizowane są coraz to nowe ko­
mitety założycielskie.

Nowozawarta polsko-indyj­
ska umowa handlowa stwa­
rza podstawy dalszego roz­
woju wymiany towarowej 
między obu krajami. Wymia­
na ta zwłaszcza w ostatnich

Skrobię ryżową 
„importujemy" 
z Torunia 
zamiast z Egiptu

TORUŃ (PAP)
Z Egiptu, Włoch, Belgii i Anglii

importowaliśmy skrobię ryżową, 
składnik niezbędny do produkcji 
matowego papieru fotograficznego, 
niektórych wyrobów włókienni­
czych i ozdób choinkowych. Dzię­
ki inicjatywie pracowników Che­
micznej Spółdzielni Pracy im. Ję­
drzeja Śniadeckiego w Toruniu — 
Już w najbliższych miesiącach skro 
bię importowaną zastąpi skrobia 
produkcji krajowej. Nową metodę 
produkcji skrobi z ryżu III gatun­
ku opracowali dwaj młodzi chemi­
cy: mgr Jerzy Wiśniewski i mgr 
Albin Kulesza.

Ha cześć 1 Mofa
Robotnicy odlewni WFUM

zainicjowali sztafetę
Coraz więcej załóg wielkopolskich zakładów produkcyj­

nych podejmuje zobowiązania dla uczczenia święta 1 Maja 
i dalszego pomnożenia dotychczasowych Osiągnięć odniesio­
nych w różnych dziedzinach
W wielu fabrykach i przed­

siębiorstwach odbywają się 
narady aktywu gospodarcze­
go i społecznego, na których 
rozważa się kierunki pierw-, 
szomaj owego współzawodnic­
twa, dla skierowania inicja­
tywy robotników na rozwią­
zanie kluczowych zagadnień.

Załoga odlewni Wielkopol­
skiej Fabryki Urządzeń Me­
chanicznych w Poznaniu po­
stanowiła m. in. zwrócić jesz­
cze większą uwagę na popra­
wienie jakości produkowa­
nych maszyn. Zdobyły one so­
bie duże uznanie u odbior-
ców zagranicznych, do któ­
rych wysyłane sa w coraz to 
większych ilościach. Zostały 
pozytywnie ocenione przez 
przedstawicieli firm brytyj­
skich, francuskich i jugosło-

Komentarz 
agencji TASS 
na temat obrad 

Podkomisji 
Rozbrojeniowej ONZ

— podajemy na str. 2

Na XXV MTP zobaczymy:

życia.
wiańskieh, bawiących ostat­
nio w Wielkopłskiej Fabryce. 
W najbliższym czasie napły­
ną niewątpliwie dalsze zamó­
wienia.

Do rady zakładowej WFUM 
nadszedł następujący meldu­
nek:

„W związku ze zbliżają­
cym się świętem klasy ro­
botniczej 1 Maja, pracow­
nicy odlewni podejmują ja­
ko pierwsi w Wielkopolskiej 
Fabryce Urządzeń Mecha­
nicznych sztafetę, w której 
zobowiązują się dotrzymać 
terminów wykonania iloś­
ciowych planów miesięcz-
nych i przede wszystkim po­
prawić jakość produkcji. 
Pracownicy odlewni wzywa­
ją do sztafety zakładowej 
dział mechaniczny?1
Nie jest to pierwsza tego 

rodzaju sztafeta w Wielkopol­
skiej Fabryce. Przodujący for- 
mierz Tadeusz Sikorski zapo­
czątkował już w lipcu 1953 
roku sztafetę produkcyjną dla 
uczczenia II Zjazdu partii. 
Sztafeta ta przejęta została 
wówczas przez załogi innych 
zakładów i objęła cała Pol­
skę.

Obecnie do sztafety dla 
uczczenia 1 Maja przyłączyli 
się również pracownicy in­
nych działów.

— Dla uczczenia święta klasy ro­
botniczej podniosę swą wydajność 
o 10 proc, i będę pracował be» 
braków — doniósł w meldunku 
Piechocki.

” angielskie maszyny

■ francuskie samochody
■ holenderską aparaturę 

telewizyjną
Obok wszechstronnie uję 

tego pokazu produkcji pol­
skiej i państw demokracji 
ludowej tegoroczne Mię­
dzynarodowe Targi Poznań 
skie zgromadzą także sze­
reg najpoważniejszych eu­
ropejskich firm przemysło­
wych. Spośród kilkuset zgio 
szeń zachodnio - europej­
skich wystawców na uwagę 
zasługują zwłaszcza te fir­
my przemysłowe, których 
zgłoszenia zostały już przy­
jęte i których stoiska zo­
baczymy w Poznaniu. 
Wielkie przedsiębiorstwa

angielskie reprezentować bę­
dą na XXV MTP firmy: The 
Brush Group Ltd. z Londynu, 
która wystawi silniki dies- 
lowskie, Road Machines Ltd. 
— maszyny drogowe oraz fir 
ma Aveling Barford Group 
Sales — maszyny do robót 
ziemnych. Urządzenia pneu­
matyczne wystawi firma Hol 
man Bros. Ltd. z Camborne.

Na Targach zobaczymy tak 
że produkcję 5 wielkich fran­
cuskich fabryk samochodo­
wych. Będą to zakłady Sini­
ca, Renault, Chausson, Pan- 
hard Levasson i Berliet. Po­
za tymi wystawcami szereg 
firm francuskich zaprezentu 
je na Targach bogaty wach­
larz produkcji przemysłowej.

Najpoważniejsza z firm ho­
lenderskich — zakłady N. V. 
Philips — wystawa aparatu­
rę radiowca, telewizyjną i ki­
nową. Wystawcy austriaccy, 
skupieni w pawilonie Au­
striackiej Izby Przemysłowej 
zaprezentują głównie sprzęt 
elektrotechniczny. Wśród 
firm szwedzkich udział w 
Targach wezmą 3 znane na 
całym świecie firmy. Są to: 
fabryki aparatury telefonicz­
nej L. M. Ericsson, zakłady 
przemysłu elektrycznego i me 
chanicznego „ASEA“ oraz 
koncern wirówek i maszyn 
Alfa-Laval-Separator.

Wystawcy belgijscy demon­
strować będą swoje towary 
na stoisku o 1500 mkw. po­
wierzchni w pawilonie i oko­
ło tysiąca mkw. na terenie 
otwartym. Podobnie jak w 
roku ubiegłym w pawilonie 
belgijskim zobaczymy szereg 
interesujących artykułów

przemysłowych. Specjalne za 
interesowanie wzbudzi nię- 
wątplłwie stoisko wielkiej fir 
mi „Balteau“ z Liegc oraz 
stoisko „ACEC“ — głównych 
belgi j skich produ centów
sprzętu elektrotechnicznego i 
radiowego.

Do zarządu MTP wpłynęło 
ostatnio także zgłoszenie nor 
weskiej firmy „lmco“ z Oslo. 
Firma ta wystawi głównie ar­
tykuły włókiennicze. Warto 
przypomnieć, że w Targach 
zeszłorocznych wTystawcy nor 
wescy nie brali udziału.

Fakt udziału w XXV MTP 
najpoważniejszych europej­
skich firm przemysłowych 
jest dowodem nic tylko ogól­
nego zainteresowania obro­
tami handlowymi z Polską, 
lecz wskazuje także na rolę, 
jaką Międzynarodowe Targi 
w Poznaniu spełniają w na­
wiązywaniu i rozwijaniu kon 
taktów handlowych między 
Wschodem a Zachodem.

Znów sztorm na Bałtyku

29 kufrów
dońskich i szwedzkich 

schroniło się 

we Władysławowie
GDAŃSK (PAP)

Od 2 bm. panuje na Bałtyku sil- 
ny sztorm, który całkowicie spara­
liżował połowy. Gwałtowny wiatr 
wiejący z siłą dochodzącą do 9 sto­
pni w skali Beauforta, uniemożli­
wia wyjście w morze naszym jed­
nostkom rybackim, a kutry zagra­
niczne, łowiące łososie niedaleko 
Półwyspu Helskiego, zmusił do szu 
kania schronienia przed sztormem 
w polskich portach.

Dnia 3 kwietnia br. do Władysła­
wowa zawinęło 16 obcych kutrów, 
a 4 bm. — dalszych 13. Wśród nich 
znajduje się 25 duńskich jednostek 
rybackich i 4 szwedzkie.

... Podniesiemy wydajność pracy 
w stosunku do ubiegłego miesiąca 
o 29 proc., wypuszczając stale wy­
roby jak najlepszej Jakości — po­
stanowiła w zobowiązaniu Maria 
Grześniewska, Teresa Błażejewska 
i Maria Stelmaszyk.

— Podniesiemy dotychczasową 
wydajność z 240 na 248 proc. — 
brzmi zobowiązanie Kazimierza 
Koruowicea i Jerzego Tomkowia- 
ka z gniazda wałków.

Zobowiązania 1-majowe podjęli 
również robotnicy Fabryki Wago­
nów ZISPO. Na skutek nietermi­
nowych dostaw materiałów Fabry­
ka Wagonów ZISPO nie dostar­
czyła w pierwszym kwartale 6 wa­
gonów bagażowych oraz 1 ekspor­
towego, o ogólnej wartości około 
4 milionów zł.

Wyrównanie zaległości I kwar­
tału jest, głównym motywem pier. 
wszom a jo w ego współzawodnictwa, 
do którego załoga Fabryki Wago­
nów wezwała robotników pozosta­
łych oddziałów^ ZISPO,

inne zobowiązania przewidują 
rn. in wykonanie wagoników do 
kolejki dziecięcej dla budującego 
się na Łęgach Dębińskich Parku 
Kultury i Wypoczynku. Na spe­
cjalne podkreślenie zasługują tu 
zwłaszcza spawacze Biały i Rze. 
pecki, którzy zobowiązali się prze­
pracować przy wagonikach 100 ro- 
boczogodzin i wezwali młodzież 
Fabryki Wagonów Osobowych do 
współzawodnictwa.

Pracownicy Ekspozytury pks w 
Lesznie wyremontują we własnym 
zakresie trzy samochody marki 
„Star“, które po awarii stały nie­
czynne. Tym safnym Ekspozytura 
zaoszczędzi na naprawach około 
24 tys. zł i będzie mogła wcześniej 
'przekazać samochody do eksplo­
atacji. (L)

Wyniki losowania
obligacji DFOSP
w dniu 4 bm.

Większe premie wylosowane 
w dniu 4 kwietnia 1956 r. 

(Tabela nieurzędowa)
Zł 5.000 — nr 287011; Zł l.ooo _

nr nr 112305 115788 136040 139655
133650 225698 318323 341650 430476
443071 624714 656060 668162 666165
897333 966030.

Zł 500 — nr nr 493"’2 113700 136033
188521 206620 331175 331178 S79520
423701 430573 450938 485672 486353
486359 488268 49C519 565874 588S22
597S81 616683 624713 653049 652033
7103e8 710389 729834 729839 831041
856698 921355 935501 956029 975984.

i Ponadto wylosowano 93 premio 
i po zł 259,— oraz 937 preanii po jł 
1 150,—.



Radziecką propozycję rozbrojeniową 
odróżnia od planu francusko-angielskiego

przyjęcie konkretnych zobowiązań 
zredukowania zbrojeń i sił zbrojnych

Komentarz TASSa o obradach Podkomisji Rozbrojeniowej ONZ
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS opublikowała komentarz na temat roz­

poczętych 19 marca br. w Londynie obrad Podkomisji Roz­
brojeniowej ONZ:

rodzaju zastrzeżenie, wobec 
braku porozumienia w spra­
wie określenia pojęcia agre-

_. .. .. . , . _ . , sji oraz wobec pominięcia RaAgencja podkreśla między mowej. Przeciwnicy rozbroję- dy Bezpieczeństwa stanowi __ ._________ -- -_______
innymi, że obrady Podkomisji nia korzystali z trudności w furtkę dla samowoli i może tecznv system kontroli i inspekcji 
Rozbrojeniowej w Londynie, uregulowaniu tego zagadnie- wykorzystane nrzez aare- zapewniający wszelkie niezbędne 
w których uczestniczą przed- nia, aby torpedować rozwią- nnńtfwn w reln rnznp- uPrawnlenła 1 pełnomocnictwa istawiciele USA, ZSRR, Anglii, zania wszelkich problemów ^fJl^zcieiskiei wolny nwsącT zabezpieczyć śclsleH7yko:
Francii i Kanady niPdv rin- rozbroienia w oirńle rama mszczycieiSKiej wojny nywanłe pn!ez państwa podjętych

Jui 1 ! r y; ?lg4i, 04 IOZłłr°Jema W °g°le- atomowej. Tak więc faktycz- zobowiązań. Jak wynika z propo-tąd nie skupiały tak wielkiej Gdy związek Radziecki wy nie legalizuje się stosowanie zycji radzieckich, międzynarodowy
uwagi światowej opinii pu- stąpił z propozycją natych- broni atomowej. organ kontrolny uruchomi »we od-
blicznej, jak obecnie. Nie ma miastowego i bezwarunkowe-
w tym nic dziwnego, ponie- g0 zakazu broni atomowej,
waż w rozwiązaniu problemu przedstawiciele państw za- 
rozbrojenia żywotnie są za- chodnich uznali tę propozy

_ . , , . , , działy w stolicach państw — syg-Jezell chodzi o redukcję natariuszy porozumienia. Zadaniem 
zbrojeń i sił zbrojnych, to — ich będzie utrzymywanie łączności 
jak stwierdzał między inny- t. organami państwowymi tych

interesowane wszystkie naro- cię za .niemożliwa dci przyje- mi dziennik ..Manchester państw kierowanie działalnością Zia-mcLuumrwą, uu piz.yję fr-m nosterunków kontrolnych i tnspek-Guardian“ — propozycje fran posterunków kontrolnych i inspek- 
cusko-angielskie nie zawiera- torow działających na terytoriach

_ --------  ------------------------- ------------ - zir.Homaiicr tych państw, a także analiza in-
ją niebezpieczeństwo nowej wej wysuwając pretekst, ja- formacji dostarczanych przez pań
wojny i kładą się wielkim cię knhv hrnń ntnmnwn. rńwnn- małnyc

dy na świecie. Położenie kre- cia. Wypowiadali się oni prze 
su zbrojeniom, które potęgu- ciwko zakazowi broni atomo-

poziomo w, ktoie po slwa jPlSpCktorzy międzynarodowe 
Winny byc ustalone dla Sil g0 organu kontrolnego będą mieli 

wielkich rno- prawo dostępu bez jakichkolwiek 
przeszkód i w każdym czasie do 

Propozycje francusko-angicl wszystkich obiektów kontroli: do 
oddziałów wojskowych, magazy­

zbrojnych
carstw".

wojny i kładą się wielkim cię i^oby broń atomowa równo 
żarem na barki narodów, jest ważyła „pozostawanie w tyle' 
jednym z najważniejszych mocarstw zachodnich za 
problemów czasów obecnych, związkiem Radzieckim w 
jest problemem, od którego dziedzinie zbrojeń zwykłych, 
rozwiązania zależy w dużym Upierali się oni przy tym, iż ®kie z 19 marca br. nie usuwa- 
stopniu utrwalenie pokoju i konipczne iest ustalenie no- te trudności, jakie napotkały 
bezpieczeństwa międzynaro- Ziomu sił zbrojnych który rokowania w sprawie redukcji 
dowego. mógłby — ich zdaniem za- zbrojeń i zakazu broni atomo-

Stanowisko rządu radziec- pewnie „równowagę". wej. Ponadto propozycje fran-
kiego w sprawie rozbrojenia W propozycji z 10 maja cus<ko"anSiełskie; czyniąc krok

produkujących uzbrojenie i amuni 
cję zwykłego typu. Doniosłym fak­
tem jest to, że według propozycji

jest dobrze znane. Związek 1955 TokuTwSzek R^dz^ckl ™tecz prawie zniszczenia l^mLi^
Radziecki zawsze był i pozo- zaakceptował, jak wiadomo, r01^1 a om wej i sunięcia jej odd2iaióA-. wprowadzenie posterun 
stanie zwolennikiem rozbro- propozycję mocarstw zachód- ze z wojen ^państw, Jak również ków kontrolnych i rozmieszczenie
jenia i całkowitego zakazu nicjh. w sprawie poziomu sił pod innymi względami — pro- inspektorów następuje zawczasu,
broni atomowej i wodorowej. zb*-oinvch Zdawało sie że po łvadz4 do pogłębienia różnicy tak że fur.kcje ich można będzie
Od szeregu łat rząd radziecki winnv odńaść Drotestv pi e- słanowisk zainteresowanych rozpocząć już w chwili, gdy pań-toczy walkę o osłonięcie tc- “X z°aSw’"atSX »*“*»•.» «"* Z';;’;,* ? Sf
go celu, uważając problem wej. Ale mocarstwa zachód- *»»ają osiągnięcie porozumienia antfco porozumiem
rozbrojenia za najważniejszy nje wystąpiły z nowymi za- w kwestii rozbrojenia jako ca- w toku realizacji .powszechnego 
problem międzynarodowy. Da strzeżeniami nrzecwvko żaka- ,ości- programu rozbrojenia, co będzie
jąc dowód dobrej woli i dą- zowi broni atomowej. Powo- Dotychczasowe doświadczenie z
ząc do prawdziwego rozbro- łano się tym razem na trud- "i zbrojeń zwykłych i umocnienia

’ 1 ra^ł?2yn.arodowe8o» ności techniczne w ustano- szkoda na drodze ^porozumiewa w związku z zaufania między
ŚvSZwni«»vnieChl 10 Wieniu Skutecznej kontroli był0 łączenie w jedną całość dwóch Państwami, zainteresowane kraie
yn-r pi opozycjach Z 10 maja nad wykonywaniem przez problemów — problemu zbrojeń r°zpairzą kwestię ewentualnego
1300 roku usiłował uzgodnić państwa zobowiązań dotyczą- zwykłych i problemu broni ato- wykorzystania zdjęć lotniczych ja-
stanowiska stron, godząc się cych zakazu broni atomotycj. mowej. w związku z tym padały ko icdn<;j z metod kontroli.
Z szeregiem propozycji mo- Wynik był taki, ŻC problem 3UŻ zdania, iż należałoby najpierw Prócz sprawy osiągnięcia poro 
carstw zachodnich w sprawie rozbroienia nie ruszył z miej porozumieć się w sprawie redukcji zumienia
ustalenia poziomu sił zbrój- sca. Przed członkami Podko- sił zbro3nyeh 1 z> 
nych i terminów wejścia w misji Rozbrojeniowej, której 
życie pełnego zakazu broni Zgromadzenie Ogólne ponow 
atomowej. nie poleciło podjęcie wysił-

Mimo tych wysiłków nie u- ków w celu osiągnięcia poro- 
dało się sprawy rozbrojenia zumienia o rozbrojeniu, sta- 
ruszyć Z martwego punktu nęło zadanie znalezienia wyj nlcznych czterech mocarstw w Ge redukcji o około 15 proc, panstwo- 
jak podawał dziennik „Ti- ścia z powstałej sytuacji. new.ie MacmiUan, reprezentujący wych budżetów wojskowych,
mes", Otwierając sesję Podko- Jaldpż nrnnn7Vpip wv,nnp rZą angie)SkL Związek Radziecki proponując,
misji Rozbrojeniowej, przed- łv mocar?twa Łtob w Biorąc pod uwagę doświadczenia aby me wiązać kwestą zbrojeń 
ątnwicipl Ano-lii Mnttino- mocaiStwa zacilOdnie W poprzednich rokowań, rząd radziec zwykłych z problemem broni ato- 
Xvnnmninł rA;’ Chwili Wznowienia posiedzeń ki złożył w Podkomisji Rozbrojenio mowej. bynajmniej nie pomniejsza
przypomniał, ze problem roz- Podkomisji? Jak donosiła wej w dniu 27 marca propozycję doniosłości rozwiązania kwestii za- 
D10jexjia omawiany jest Od prasa angielska, Francja i An przewidującą nowe podejście do kazu broni atomowej. Związek Ra- 
przeszło 10 l&t i W okresie g}j& złożyły wspólnie 19 1T1U2? kwestii rozwiązania problemu roz- dziecki nadal uważa za jedno z naj 
tym „jedynie nieznacznie zbli ca nowe nrODOZYCie Komen- b™3enia. Cechą charakterystyczną ważniejszych zadań swej polityki 
Żyliśmy się do osiągnięcia rze tu1ap nlan nrzed<?tftwinnv teJ propozycji jest fakt, że ZSRR zagranicznej bezwarunkowy zakaz
czywistego porozumienia". nr7P7 Franeip i Anffllp dzipn Pr°P°nu3e nie wiązać porozumie- broni atomowej. Zakaz broni ato-H przez firankę i Anglię, azien nia w sprawie zbrojeń zwykłych z mowej i usunięcie jej ze zbrojeń

Coz stało na przeszkodzie nik „Manchester Guardian kwestia brom atomowei
w osiągnięciu takiego poro- podkreślił, iż plan ten „nie .
zumienia? Trzeba przyznać, zawiera nowych radykalnych w odróżnleniu od propozycji 
że jedną z zasadniczych prze-

dotyczącego głównych 
zbrojeń typu zwy- zagadnień rozbrojenia, rząd ra- 

kłego, tj. w sprawie której roz- dziecki w swej propozycji uważa 
wiązanie nie nastręcza Większych za celowe zawarcie porozumienia 
trudności, jak tó ma miejsce przy w sprawie natychmiastowego za- 
rozwiązywaniu problemu broni ato przestania prób z bronią jądrową, 
mowej. Podkreślał to np. na kon- zaxazu wyposażania wojsk w broń 
ferencjl ministrów spraw zagra- atomową na terytorium Niemiec,

szkód była różnica zdań mię­
dzy zainteresowanymi pań-

W odróżnieniu od
_______ i u • — francusko-angielskich, radzieckapropozycji lub zasad". Dzień- propozycja przewiduJe przyjęcie 
nik przemilcza tu jednak pcw przez państwa konkretnych zobo- 
ne rzeczy. Należy stwierdzić wiązań w sprawie poważnego zre- 

stwami w kwestii broni ato- w imię prawdy, że plan fran- dukowania zbrojeń i sił zbrojnych 
cusko-angielski — jak łatwo w latach i95s_1958.
ustalić po zapoznaniu się z 
jego tekstem opublikowanym 
przez prasę angielską — nie 
tylko nie zawiera nowych pro 
pozycji lub zasad, lecz nawet 
pod pewnym względem wy­
kazuje cofnięcie się.

Premier maiajski
otlmwgs propozycie 
wzitTOlema rozmów 
w sprawie
zakończenia wojny
na MALAJACH

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi z 

Singapuru, że sekretarz ge­
neralny Komunistycznej Par 
tii Malajów Czing Peng wy­
stosował do premiera Federa­
cji Maiajskiej T. A. Rahma- 
na list z propozycją wznowie­
nia rozmów w sprawie zakoń­
czenia wojny na Malajach.

W liście tym, który przesia­
ny został wszystkim organi­
zacjom politycznym i pismom 
malajskim, Czing Peng wy­
raził gotowość zaprzestania 
działań wojennych przez ar­
mię narodowor-wyzwoleńczą 
pod warunkiem, że b. party­
zanci nie będą poddawani re­
presjom, a komunistom za­
pewnione zostaną równe pra 
wa polityczne z innymi par­
tiami.

Premier Federacji Malaj- 
sklej odrzuci! propozycje 
Czing Penga i domagał się 
bezwarunkowego złożenia 
broni przez partyzantów.

Dotyczy to przede wszyst­
kim kwestii broni atomowej. 
Nie uszło uwagi prasy, że — 
jak stwierdza „New York Ti­
mes" — w propozycjach fran 
cusko-angielskich „opuszczo­
no z premedytacją problem 
zniszczenia istniejących za­
pasów broni atomowej" a 
rozwiązanie tego problemu od 
klada się na czas nieokreślo­
ny.

Aczkolwiek propozycje fran 
cusko-angielskie wspominają 
o zakazie broni atomowej, to 
jednak rozpatrzenie sprawy 
zniszczenia tej broni i usunię 
cia jej ze zbrojeń państw od-

Przewiduje się ustalenie pozio­
mów, do których zredukuje się 
siły- zbrojne pięciu wielkich mo­
carstw: USA, ZSRR i Chin — do 
1—1,5 min. ludzi, a Anglii i Fran­
cji — do 650 tys. ludzi. Liczeb­
ność sił zbrojnych innych państw 
powinna być określona na świa­
towej konferencji w sprawie po­
wszechnej redukcji zbrojeń 1 sił 
zbrojnych z tym, że liczebność ta 
nie powinna przekraczać 150—200 
tys. ludzi. Odbywa się równocześ 
nie redukcja zbrojeń typu zwy­
kłego i wydatków państwowych 
na cele wojskowe. Środki zwal­
niane wskutek redukcji wydat­
ków na cele wojskowe powinny 
być wykorzystane zarówno na 
podniesienie dobrobytu ludności 
państw — sygnatariuszy porozu­
mienia, jak i na pomoc dla kra­
jów słabo rozwiniętych pod 
względem gospodarczym. 
Propozycje radzieckie przewidu-

suwane jest do czasu aż za- 34 Stworzenie skutecznego syste- 
kończony zostanie (fały pro- mu konlr°ii n®d wszystkimi posu. 
gram rozbrojenia, przy czym n*ęclani! w kierunku redukcji sił
żaden określony termin nie ał»roJnych’ zbrojeń typu zwykłego zauen oKiusiuny ujunui nie oraz wvdatków ua cele wojsłłowe 
jest podawany. 4 Propozycje te rozwiązują też kw<;-

Nie można również przemil stię zapobieżerfia nagiej napici ze 
czeć faktu, Że propozycja strony któregokolwiek państwa na 

IKO-francusko-angielska, aby pań 
stwa zobowiązały się do nie-

inne państwo, a to w drodze stwo 
rżenia posterunków kontrolnych 

stosowania broni atomowej, ^szy^p^rózuniienk?' ~ sygnata'
zawiera zastrzeżenie, iż broń 
ta może być użyta „dla o- 
brony przeciwko agresji". 
Równocześnie plan pomija

System zapobiegania nagłej na­
paści nie może być, oczywiście, sku 
teczny, o ile nie obejmuje sił zbrój 
nych i sprzętu państw — sygna-

CfToś Nr. 8ł — Sir. 1

Radę Bezpieczeństwa która ta;iu„y a^o7vm^nia”
— jak Wiadomo jest jedy- cych się poza granicami tych 
nym organem upoważnionym państw. Propozycje radzieckie blo- 
do stwierdzania faktu agresji rą pod uwagę tę okoliczność 1 prze

i pogwałcenia pokoju. Tego Widują objęcie uzgodnionym sy­
stemem obserwacji — za zgodą in­
nych zainteresowanych państw — 
takich sił zbrojnych oraz urządzeń 
i sprzętu.

Związek Radziecki proponuje sku

nów sprzętu wojskowego i amu­
nicji, baz lądowych, morskich i

JAPONIA EKSPORTUJE 
TABOR KOLEJOWY 

DO BRAZYLII 
Na zdjęciu: załadunek wago, 
nów japońskich przeznaczo­
nych dla Brazylii w porcie 

Kobe.
Fot. — CAF

Dalsze
oddziały francuskie 
przybywają

PARYŻ (PAP),
Jak donosi dziennik „Paris 

Presse", do Algeru przybył z 
Dakaru lotniskowiec francu­
ski „Dixmuide“ z 600 Strzelca 
mi senegalskimi na pokładzie. 
Inny statek przywiózł do Al­
geru około tysiąca żołnierzy i 

lotniczych, jak również do fabryk | oficerów. W najbliższych 
dniach przybędą tam dalsze 
posiłki francuskie w liczbie 
około 4 tysiące kołnierzy i o- 
ficerów.

Pcim wypewiedź 
Karamznlisa

PARYŻ (PAP) 
Przemawiając wczoraj w

parlamencie greckim, premier 
Karamanlis oświadczył, że go­
spodarkę Grecji cechują bez­
robocie, niska stopa życiowa 
oraz nierówność w podziale 
dochodu narodowego. Kara­
manlis musiał przyznać, iż 
Grecja przyjęła na siebie 
zobowiązania militarne, któ­
re „są ponad siły naszej eko­
nomiki". Premier Grecji 
stwierdził w związku z tym: 
„Jeżeli obecny poziom na­
szych wydatków wojskowych 
ma być utrzymany, to nasi 
sojusznicy (tzn. pozostali 
członkowie NATO — red.) 
muszą zwiększyć pomoc, któ­
rej udzielają nam na cele 
wojskowe".

państw stają się szczególnie aktu 
alne wobec trwającego wyścigu 
zbrojeń, w tym również zbrojeń 
atomowych.

Rada Bezpieczeństwa
wydelegowała na Bliski Wschód

sekretarza generalnego ONZ
Hammarskjoelda

NOWY JORK (PAP) wiedni projekt rezolucji zło-
Rada Bezpieczeństwa po- żony przez delegację USA. 

stanowiła wysłać na Bliski Głosowanie zostało poprze- 
Wschód sekretarza generał- dzone dyskusją nad popraw­nego ONZ, Daga Hammar- kami> jaykie projektu rezo- 
skjoelda, który ma tam zba- lucji amerykańskiej zgłosiła 
dac sprawę konfliktu między delegacja radziecka. Jak wia- 
Izraelem a krajami arabski- domo, zasadnicza poprawka 
mi. W głosowaniu w tej spra- radziecka precyzowała stwier 
wie Rada Bezpieczeństwa dzenie, iż sekretarz general- 
przyjęła jednomyślnie odpo- ny ONZ i szef grupy obserwa­

torów w Palestynie powinni 
podejmować kroki jedynie za 
zgodą stron zainteresowanych 
i Rady Bezpieczeństwa.

W dyskusji większość człon 
ków Rady zakwestionowała 

. , .... celowość wprowadzenia po-
amerykański prawek do projektu rezolucji 

McLaugnlm wystąpił z hipo- amerykańskiej. W 3 głosowa- 
tezą iż na Marsie znajdują niach nad poszczególnymi po- 
się liczne wulkany. Widoczne prawkami radzieckimi, zosta­
ną powierzchni Marsa tajeni- jy one odrzucone
nicze kanały są zdaniem
McLaughlina zwałami tulu Następnie odbyło się głoso- 
wulkanicznego. ułożonego w wanie nad projektem rezolu-

Czy na Marsie 
sq wulkany?

NOWY JORK (PAP)

pasy przez wiatry.

Zachodnio-niemiecki „Rheinischer Merkur" pisze:
PESYMIZM 
teologów zachodnich

7W podróży

ezmci zuńększyli krucjatę wyższa komunizm, ale jakie to 
przeciwko komunizmowi, ma znaczenie praktyczne, gdy 

propagandowej z wielu ludzi na Zachodzie już 
delegacją na Niemcy znajduje go nie przyjmuje. Nie ma żad- 
się prof. dr Witter z ośrodka nej zorganizowanej siły, która 
rzymskiego jezuitów. Objeżdża by mogła się Wschodowi prze- 
on miasta w zęchodnich Niem- ciwstaivić“. ‘'Pozostaje stara, 
czech i wygłasza tam przemó. dawno przebrzmiała formuła, 
wienia, nawołując do walki z że Zachód. musPsię zjednoczyć 
komunizmem. Treść jego prze, wokół idei chrześcijańskiej. Nie 
mówień podaje za „Rheinischer stety, świadomości tej nie ma 
Aierkuri ■— „Berliner Zei- wśród, ludzi, zachodnich“. Zda- 

niem. prof. dr. Wettera, Zacho. 
„Siłą Wschodu — głosi O. d°wi potrzebny jest nowy wódz 

Wetter — jest to, że posiada na u'zór Hitlera czy Rosenber- 
jedną ideę. Idea ta jest natu- da' który by/ podjaj duchową 
ralnie fałszywa, choć w niektó- wadcę. ze Wschodem. Teologów 
rych szczegółach słuszna“. „Sła wschodnich niepokoi fakt, że 
bością natomiast Zachodu — o- komunistyczne coraz wię- 
świadeza dalej rzymski jezuita ce) Hl^eja zwolenników na Za 
— jest wielość idei, brak nnto- chodzie,\ ż<4, przenikają nawet, 
miast jednej głównej idei prze- ludzi wirrzących. 
wodnie-j. Kiedy badamy syta- „BcriineJ Zeitung“ zaopa- 
aeję naszą na Zachodzie, mu- iruje wypotniedź prof. dr. Wet. 
simy stwierdzić, że to, co my tera w „Rheinischer Merkur“ 
nazywamy naszą siłą, należy w uwagą, że jeżeli, ko?nunizm dla 
rzeczywistości zaopatrzyć zna. chrześcijan zawierą .ziarna 
kiem zapytania. Licząc idee prawdy, jeżeli jest w niektó. 
wzajemnie zwalczających się rych szczegółach słuszny" ~ 

odbicienj wielkiej cóż prżeszkadza chrześ^janom 
I RAWDi t dlatego nasze ha- popierać w ruchu socjalnym 
sła wolnościowe nie mają prze- słuszne stanowisko komuni- 
konywającej siły". stów. Byłby to pozytywny

Głębokim pesymizmem prze- wkład do dzieła pokojowego 
niknięte są słowa jezuity rzyni- uspółistnienia narodów o róż. 
skiego, gdy mówi, że „choć uych ustrojaeh społecznych, 
chrześcijański socjalizm prze. (hf,)

cji amerykańskiej. Została 
ona uchwalona jednomyślnie, 
głosami wszystkich członków 
Rady. Delegat ZSRR. Sobo­
lew oświadczył, że głosuje za 
przyjęciem projektu rezolu­
cji USA, kierując się przy­
puszczeniem, iż projekt ten 
jest możliwy do przyjęcia za­
równo przez Izrael jak i 
przez kraje arabskie. Sobolew 
dodał, iż rezygnując z uzupeł­
nienia projektu rezolucji a- 
merykańskiej poprawkami ra 
dzieckimi, ZSRR wziął także 
pod uwagę wyjaśnienia dele­
gata USA H. Cabot Lodge‘a 
iż wszelkie kroki przedsię­
wzięte na Bliskim Wschodzie 
powinny być podejmowane za 
zgodą stron zainteresowa­
nych (Izrael, kraje arabskie) 
i Rkdy Bezpieczeństwa oraz 
zgodnie z porozumieniem ro- 
zejmowym.

Sekretarz generalny ONZ, 
Hammarskjoeld opuści Nowy 
Jork w piątek, udając się sa­
molotem na Bliski Wschód.

Napastliwe

oświadczenie Oullesa
A’OWzr JORK (PAR)

Na kolejnej konferencji 
prasowej 3 bni. sekretarz sta­
nu LSA Dulles odczytał o- 
świadczenie, w którym zaata­
kował prowadzoną przez Zwią 
zek Radziecki politykę poko­
jowego współistnienia, twier­
dząc, że jakoby sprowadzała 
się ona do „zmiany taktyki".



W artykule pi. „Niebez­
pieczna przerwa" próbotoa- 
łam ra.z jeszcze przypom. 
nieć bolesny problem tej 
części młodzieży, która u> 
wieku od lat 14 do 1(1 nie 
znajduje ani nauki, ani pra 
cy. Usiłowałam też podkreś. 
lić, że konieczne jest podję­
cie na razie choćby kompro­
misowych środków dla roz­
ładowania sytuacji, że nie. 
odzoione jest przełamanie 
dotychczasowego impasu. 
Ale zagadnienia „niebez­
piecznej przerwy" nie za­
kończy przedłużenie okresu 
nauki w szkole podstawo­
wej czy zasadniczej zawo­
dowej. Wyłania się bowiem 
nowy ostry problem. W naj. 
bliższych latach najliczniej­
sze roczniki powojenne koń­
czyć będą szkoły siedmio­
klasowe. Deficyt miejsc w 
szkołach typu średniego i 
w zasadniczych zawodoicych 
wzrośnie.

Ola ilustracji kilka danych: 
w bież, roku szkolnym

VII klasę opuści około 293 ty­
siące młodzieży. Mniej wię­
cej dla 27% spośród niej 
zbraknie miejsca w szkołach 
średnich i zawodowych. W 
1960 roku spodziewamy się 
około 380 tysięcy absolwen­
tów szkoły podstawowej i dla 
około 39% zbraknie możliwo­
ści dalszej normalnej nauki.

Prawda, że znaczna część 
tych, którzy pozostaną bez 
szkoły, to młodzież wiejska. 
Prawda, że będzie ona w o 
tyle lepszej sytuacji, iż znaj­
dzie się dla niej jakieś za­
trudnienie, choćby w ojcow­
skiej zagrodzie, że nie będzie 
tak zagrożona demoralizują­
cym wpływem ulicy — jak to 
się dzieje w mieście. Ale nie 
należy uprawiać strusiej tak­
tyki i nie dostrzegać, że przy 
rost naturalny dotyczy i mia­
sta. Przybędzie tu spory od­
setek młodzieży skazanej na 
nieióbstwo, wytrąconej z nor 
malnego trybu życia.

Nie hołdujemy bierności. 
Chyba i w tym wypadku na­
leży zawczasu pomyśleć, że 
nie w naszym interesie leży 
zwiększenie „legionu ulicy“. 
Wydaje się, iż na okres szcze­
gólnie licznego napływu ab-

solwentów klas siódmych wy 
pada utworzyć większą ilość 
klas równoległych w istnie­
jących szkołach średnich, 
(świadomie wysuwam skrom­
niejsze żądanie, niż rozsze­
rzenie sieci szkół, biorąc pod 
uwagę, że w następnych la­
tach przyrost naturalny był 
niższy niż tuż po wojnie.) 
Wydaje się również, że waż­
ne jest położenie nacisku na 
rozwoj zasadniczych szkół za 
wodowych. Za takim wnio­
skiem przemawiają lepsze 
przygotowanie' do- życia i 
pracy młodzieży, która i tak 
nie zamierza kształcić się na 
wyższych studiach, oraz po­
trzeby gospodarki krajowej.
jPozumowanie to spotyka 

się jednak z licznymi 
kontrargumentami. Przede 
wszystkim przytacza się trud 
ności z uplasowaniem w pra­
cy młodzieży, która kończy 
zasadnicze szkoły zawodowe.

Istotnie — ileż z tego po­
wodu napływa gorzkich li­
stów. Ale na zimno rozpatrz­
my, czy z miejsca, po zamk­
nięciu roku szkolnego w lip- 
cu, czy nawet sierpniu, go­
spodarka nasza jest w stanie 
wchłonąć wszystkich absol­
wentów naraz? Związane z 
tym trudności nie są chyba 
zaskakujące.

Znamy jednak fakty, że 
sporo młodych wykwalifiko­
wanych pracowników i przez 
dłuższy okres czasu nie mo­
że znaleźć zajęcia w zawo­
dzie, albo w ogolę rzuca swą 
specjalność. To zjawisko jest 
już wysoce niepokojące. Wy­
nika ono chyba przede wszy­
stkim z bardzo niedoskona­
łego planowania szkolnictwa 
zawodowego. Dla nikogo nie 
jest tajemnicą, że rozmiesz­
czenie naszych szkół zawodo­
wych mało miało wspólnego 
ze znajomością geografii go­
spodarczej kraju; że specjali­
zacja w szkołach była zbyt 
zawężona; że potrzeby posz­
czególnych resortów mierzono 
niejednokrotnie metodą „pi 
razy oko"; że skutkiem tego 
w pewnych zawodach mamy

Spmwy młodzieży^
POMYŚLMY ZAWCZASU

nadmiar ludzi, w innych nie­
dobór.

Nie wylewajmy jednak 
dziecka z kąpielą. Czy przy­
toczone i nie wymienione błę 
dy świadczą o tym, że nie 
należy rozszerzać i ulepszać 
szkolnictwa zawodowego? 
Chyba raczej wskazują, iż 
trzeba skoncentrować uwagę 
na lepszej metodyce plano­
wania tego systemu nauki — 
planowania, które doprawdy 
jest bardzo trudne, z natury 
rzeczy powinno być długofa­
lowe (szkoła to nie piekar­
nia), oparte na rzeczowych, 
a nie fantastycznych zapo­
trzebowaniach resortów, u- 
wzgiędniające wieloraki splot 
warunków.

Są też zwolennicy poglądu, 
że do przemysłu i innych ga­
łęzi gospodarki należy kiero­
wać robotników w miarę po­
jawiających się potrzeb, 
wprost „z ulicy“, bez przygo­
towania, a potem dokształ­
cać ich ewentualnie przy za­
kładzie pracy. Rzecznicy tej 
koncepcji twierdzą nadto, że 
jest to sposób najtańszy.

Oczywiście — i w tej chwi­
li i długo jeszcze, będziemy 
zatrudniać robotników nie­
wykwalifikowanych, którym 
przynajmniej częściowo wy- 
padnie zapewnić szkolenie

i Pierwsze loty
gołębi pocztowych

W Poznaniu i innych miastach 
Wielkopolski rozpoczęto próbne 
loty tysięcy gołębi pocztowych. 
Pierwsze loty mają na celu przy­
gotowanie gołębi do dalekich star­
tów, które odbędą się 1 i 2 maja br. 
M. in. w chwili rozpoczęcia wy­
ścigu kolarskiego Warszawa—Ber- 
lin—Praga.

Setki gołębi rasy „Poznańska 
barwnogłówka" zamówionych zo­
stało ostatnio przez hodowców z 
wielu krajów, a m. in. Anglii, 
Francji, NRD i Czechosłowacji. 
Hodowla „barwnogłówki" rozwi­
nęła się 300 lat temu wśród rze­
mieślników Poznania, a metody 
chowu tych gołębi przekazywane 
są z pokolenia na pokolenie.

przyzakładowe. Ale czy takie 
rozwiązanie należy podnosić 
do rangi najdoskonalszego? 
gp agadnienie dałoby się w

gruncie rzeczy sprowa­
dzić do pytania, czy należy 
klasę robotniczą zasilać w co­
raz większej mierze robotni­
kiem wykwalifikowanym, czy 
niewykwalifikowanym? Od­
powiedź jest chyba jedna. 
Jeśli ma się na celu postęp 
techniczny, walkę z brakorób 
stwem, obniżkę kosztów włas 
nych —- to trzeba nie tylko o 
tym mówić, ale między inny­
mi przygotowywać do pracy 
kulturalnego robotnika. A 
takiego przede wszystkim mo 
że dostarczyć szkoła zawodo­
wa. Dążymy do zdecydowa­
nego unowocześnienia prze­
mysłu. Do realizacji tego ce­
lu nie wystarczą świetne ma­
szyny, dobre kadry inżynier­
skie. Konieczny jest i robot­
nik chwytający w lot myśl 
technika, inżyniera.

Warto by się też zastano­
wić, czy nie nagromadziło się 
zbyt wiele mitów wokół ta­
niości niewykwalifikowanego 
robotnika. Obawiam się, że 
oszczędności czynione na 
przysposabianiu ludzi do za­
wodu należą do rzędu tak 
zwanych „kosztownych o- 
szczędności“.

Nie można też rozpatrywać 
sprawy bez uwzględnienia je­
szcze jednego jej aspektu. Ce­
lem naszym jest zapewnienie 
społeczeństwu szerokiej i rze 
tełnej oświaty, każdemu oby­
watelowi wysokich umiejęt­
ności zawodowych. Urzeczy­
wistniamy to dążenie stop­
niowo, ale nie możemy tej 
stopniowości rozumieć jako 
ślimaczenie, jako dreptanie w 
miejscu. Nie wolno nam obo­
jętnie oczekiwać dnia, w któ­
rym wypadnie stwierdzić: 
niestety — rośnie liczba mło­
dzieży, która nie ma możli­
wości w normalnych szkol­
nych warunkach zdobyć za­
wodu.

W każdym razie zagadnie­
nie zasługuje na szeroką 1 
gruntowną dyskusję.

F. BOR.

---------- £----------------------------- —---------
Rozmowy z prawnikiem

Za nieprzestrzeganie BHP
Kierownik rejonu gospo­

darki drogowej pociągnięty 
zost-ał do odpowiedzialności 
karnej za to, że zaniedbał 
zapewnienia bezpieczeństwa 
pracy swojej załodze. Za- 
niedbanie to polegało na 
tym, że piła używana przy 
robotach na odpowiednim 
odcinku drogi nie była tech­
nicznie zabezpieczona, tak 
że obsługujący piłę robotnik 
został uderzony odrzuconym 
przez nią kawałkiem drew­
na. Uderzenie było fatalne 
w skutkach, bo robotnik 
zamarł.

W sprawie karnej o nie­
umyślne spowodowania 
śmierci człowieka (grożąca 
kara — do pięciu lat więzie­
nia) ów kierownik zaprze­
czał, by robotnik zmarł w 
wyniku obrażeń, których do 
znał wskutek uderzenia od­
rzuconym przez piłę kawał 
kiem drewna. Twierdził on, 
iż robotnik zmarł dlatego, 
że przywołany lekarz popeł­
nił błąd nie dokonawszy nie­
zwłocznej operacji, która mo 
głąby uratować zagrożone 
życie.

Sąd wojewódzki na pod­
stawie zbadanych dowodów 
zgodził się ze stanowiskiem, 
że śmierć robotnika nie była 
następstwem niezabezpiecze 
nia piły. Nie wnikając w to, 
kto zawinił śmierci ro­
botnika obsługującego pi­
łę, sąd wojewódzki uznał, 
że oskarżony kierownik 
może odpowiadać tylko w 
trybie karno - administra­
cyjnym (przed kolegium o- 
rzekającym przy prezydium 
rady narodowej) za naruszę 
nie przepisów o zapewnieniu 
bezpieczeństwa pracy i u- 
niewinnił go z zarzutu nie­
umyślnego spowodowania 
śmierci człowieka.

Sąd Najwyższy orzekł, że 
wyrok sądu wojewódzkiego 
był niesłuszny i musi być u- 
chylony. w celu ponownego 
rozpoznania sprawy.

Sąd Najwyższy wyszedł z 
założenia, że w naszych wa­
runkach ustrojowych nie mo 
żna tak łatwo przechodzić

do porządku dziennego nad 
śmiercią robotnika, będącą 
niewątpliwym następstwem 
nieodpowiednich warunków 
pracy.

Istotne w sprawie pyta­
nie, kto ponosi winę za nie­
zastosowanie odpowiednich 
środków technicznych, któ­
re zabezpieczałyby właści­
we działanie piły, nie zosta­
ło przez sąd wojewódzki do­
statecznie głęboko rozważo­
ne. , j

Odpowiedzialność karno­
administracyjna kierownika 
robót za naruszenie przepi­
sów o bezpieczeństwie pracy 
w żadnym razie nie wyczer­
puje sprawy. W wypadkach, 
gdy działanie kierownika 
może być poczytywane za 
przestępstwo, wchodzi w ra­
chubę również jego odpowie 
dziainość karna.

Otóż, jak wynika z danych 
omawianej sprawy i co po- ( 
twierdził zbadany biegły, de 
cydującą przyczyną nieszczę 
śliwego wypadku był brak 
urządzeń ochronnych przy 
pile, a do obsługiwania jej 
byli dopuszczani robotnicy 
należycie nie przeszkoleni i 
zdani na własne umiejętno- 
ci. Nie zmienia postaci rze­
czy fakt, że robotnik, który 
padł ofiarą wypadku, w da­
nej chwili wykonywał inne­
go rodzaju piłowanie niż to, 
które było mu pcwierzęne; 
pracować niezabezpieczoną 
piłą.

Co do błędu lekarskiego, 
jakim zasłaniał się oskarżo 
ny kierownik, to niepodob­
na przyjąć, by taki błąd, 
gdyby nawet został stwier­
dzony ponad wszelką wąt­
pliwość, przekreślał rzeczy­
wistą przyczynę śmierci ro­
botnika, którą było nieza- 
bezpieczenie piły. Możliwość 
bowiem uratowania życia 
przez inną osobę nie uchyla 
odpowiedzialności tego, kto 
swoją niedbałością, jak w o- 
mawianej sprawie, doprowa 
dzil do stanu, który pociąg­
nął za sobą śmierć człowie­
ka. W. N.

Pracownicy poszukiwani
Murarzy, cieśli, zdunów oraz pomocników mu­
rarzy i pomocników cieśli zatrudni dyrekcja 
Zespołu PGR Wilkowo, pow. Świebodzin, woj. 
zielonogórskie. Warunki wg 6tawek budowni­
ctwa w* PGR-ach. Reflektujemy na siły kwalifi­
kowane. K922
Technika budowlanego, samotnego w starszym 
wieku ze znajomością budownictwa wiejskiego 
PGR., oborowego z 4 ludźmi, dekarza i kuchar­
kę — siły kwalifikowane zatrudni Stacja Selek­
cji Roślin Nagradowice, pta Kleszczewo, pow. 
Środa Pozn. Podania kierować lub osobiście się 
zgłaszać pod w/w. adresem. K955
Murarze 1 cieśle na dobrych warunkach płacy 
natychmiast potrzebni do prac blisko Poznania. 
Zgłoszenia; Zarząd GI. Rolniczych Zakl. Dośw. 
Poznań, Kantaka 4, III piętro. K998
Chemika z wyższym wykształceniem na stano­
wisko asystenta laboratorium zatrudni zaraz 
Zakład Przetwórczy Kazeiny w Poznaniu. Zgło­
szenia przyjmuje sekcja kadr Poznań, Dąbro­
wskiego 29. K987
Murarzy oraz zduna zatrudni natychmiast Ze­
spół PGR Pomarzanowice, pow. Poznań, st. 
kolej. Pobiedziska. Warunki wg stawek budo­
wnictwa. K5424g

Praca
Uczeń mający chęć wyuczyć 
Bię malarstwa budowlanego i 
dekoracyjnego może się 
zgłosić. Z. Uiatowski. mistrz 
malarski Poznań, Czerwonej 
Armii 49 m. 18. 5253g

Osoba do dzieci przed połu­
dniem potrzebna. Poznań Ro­
kossowskiego 54 m. 8. Zgło­
szenia od godz. 16—20. ,
_______ 5284g

Potrzebna pomoc domowa na 
stale. Poznań, Wojskowa 10 
rn. II, wejście z Ul. Grun­
waldzkiej (zgłoszenia po po­
łudniu). 53Q0g

Poszukuję pracy przy dzie­
ciach. Czarnecka, Swarzędz, 
Rynek 6 m. 7.______  5327g

Praczka przyjmie pranie w 
dom. Oterty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 5330g

Pomoc domowa z noclegiem 
potrzebna. Poznań, Wroniec- 
ka 10 m. 2a w podwórzu.

5355g

Ręcznlarka do krawiectwa 
damskiego- potrzebna. Po­
znań. Chudoby 22. 5374g

Rencista fachowiec z bran­
ży tekstylno - odzieżowej po­
szukuje pracy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 5375g,

Potrzebna krawcowa specja­
listką na artykuły dziecięce 
i szycie muszek. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 5396g.

Potrzebna pomoc domowa
(emerytka). Poznań, Libelta 
33 m. 9. 5418g

Pomoc domowa z gotowa­
niem samodzielna solidna po 
trzebna na prowincję. Wa­
runki bardzo dobre. Poznań, 
Cicha 5/6 m. 2. 5422g

Potrzebna dochodząca do 
rocznego dziecka. Poznań, 
Hibnera 33 m. 7 (3 X dzwo­
nić. godz. 17—19). 5427g

Nauka
Lekcji matematyki udzielam, 
przygotowuję do matury. Racz 
marek Poznań 23 Lutego 11.

5231g

Udzielam korepetycji mate­
matyki oraz fi?yki. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. nr 530 lg

Tańców towarzyskich uczę. 
Poznań Mickiewicza 27 m. 
7. 5324g

Prof. matematyki udzieli lek­
cji, także przygotowuje do 
matury. Poznań. Szamarzew­
skiego 16 m. 6. 5343g

Profesor udziela przystępnie 
lekcji języka angielskiego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 5381g.

Kupno
Kupię barak mieszkalny w 
dobrym stanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 5248g. ____
Namiot I—ĆTosobowy ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
5279g. _
Pianino "dcTćwiczeń kuplę.
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 5302g.

Kopię ciągnik na gumach 
„Lanz Buldog" lub ,,Deutz“ 
25—35 KM. Oferty z poda­
niem ceny do Biura Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 
5306g.

Maszynę do szycia damską i 
krawiecką kupię. Poznań — 
Sołacz, Wielkopolska 7 ra 3.

__________________5351g

Maszynę do szycia chociaż 
starszy system kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 5404g.

Motorek do lodzi „Gad1' 250 
ccm, ponton gumowy, bam­
bus (flotówkę) kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 5406g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka drew, 
niane. autka koszykowe, cze­
skie, ceratowe, spacerówki 
na łożyskach, meblowe, gięte 
oraz lalkowe, polecają: Bra­
cia Chojnaccy. Poznań Wro­
cławska 25. 3320g

Samochód specjalny, osobowo- 
bagażowy, 6-osobowy „Willis- 
Overland" w dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań, Woiska 7 
od godz. 7—11._______ 5240g

Sprzedam samochód osobo­
wy DKW (metalowa karose­
ria). Edmund Sowiński Wron 
ki. Rokossowskiego 59. 
__________________ 15226p

Sypialnię nowoczesną mało 
używaną oraz pokój stofowy 
w’ dobrym stanfe sprzedam. 
Bojanowo, pow. Rawicz. Ry­
nek 2. parter._______ 15227p

Wózek - autko, koszykowy, w 
dobiyra stanie. korzystnie 
sprzedam. Poznań Polna 7. m 
5. 5223g

Sprzedam motocykl SHL. Poz­
nań - Dębiec, Opolska 97 m 
5.___________________ 5228g

Maszynę do szycia „Singer" 
sprzedam. Poznań, Promieni­
sta 10, in 11.____ 5229g

Pokój stołowy (Chippendale), 
sprzedam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 

3 nr 5233g.

Motocykl „Horex" 350 ccm, 
sprzedam. Poznań Dolna Wil­
da 6, warsztat motocyklowy.

_____________ _ 5235g

Motocykl „Indian" 500 ccm. z 
przyczepką w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, Miodowa 
28.__________________ 5236/

Słupki metalowe, parkanowe 
sprzedam. Poznań, Różana 21 
m 17. 5237g

Wózek koszykowy sprzedam 
Poznań, Lodowa 8 m. 3a.

5250g

Sprzedam westfalkę białą na 
węgieł mało używaną. Po­
znań, Kącik 3 m. 2 (Rvnek 
Łazarski)._________ 5252g

Sprzedam wózek koszykowy 
z materacykiem. Poznań 
Grunwaldzka 23 m. 8.

5257g

Owa razy można wygrać w kwietniu
kupując losy loteria pieniężnej
w kolekturach Monopolu Loteryjnego

Poznań - plac Wiosny Ludów 3 
k 1005 — A. Lampego 14 — PDT

Wózek koszykowy 650 zł I 
sprzedam. Po-znań, Kossaka 
7 m. 10. 5255g I

Maszynę do plisowania na 
prąd, 50 cm szeroką sprze­
dam. Mfłostan, Piła, March­
lewskiego 24. 5261g

Sprzedam spacerówkę na ło­
żyskach chromowaną. Po­
znań Szamarzewskiego 63 
m. 2. 5266g

Magiel domowy sprzedam. 
Poznań Grunwaldzka 44 ra. 
1.__________ ________ 5267g

Sprzedam krótkie skrzydło z 
metalową płytą, pierzynę, 
stół kuchenny, piekarnik e- 
lektryczny. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 nr 5274g.

Lokale
Willowe 2-pokojowe z kuch­
nią, łazienką, centralnym o- 
grzewaniem. ze stróżostwera, 
koło Opery, zamienię na sło­
neczny pokój z kuchnią lub 
używalnością kuchni bez 
slróżostwa. Oferty Biuro 0- 
głoazeń, Świerczewskiego 3 
dla 5264g.

Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
w centrum Poznania, w do­
mu wyłączonym na 2 lub 3 
pokoje w Puszczykówku. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 5265g.

Lekarz poszukuje większego, 
nieprzechodniego pokoju dla 
córki studentki przy kultu- 
railnej rodzinie w centrum. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3.   5270g

2 pokoje z kuchnią, zamie­
nię na 3 pokoje z kuchnią. 
Poznań Kościelna 18 m. 21.

527 lg
Mieszkanie samodzielne, wil­
lowe. I piętro — pokój z 
kuchnią, łazienką (Saperska), 
zamienię na ąąększe, samo­
dzielne. Oferty; Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. dla
5272g._______ ,____________
SYs-pokojowa samodzielne, 
komfortowe słoneczne z bal­
konem. 1 piętro zamienię na 
2—2%-pokojowe, podobne 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dia 5277g.

Zamienię piękne 3-pokojowe 
mieszkanie, samodzielne, par­
ter na 2-pokojowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 5278g.

Zamienię mieszkanie 3‘Zz-po- 
kojowe samodzielne komfor­
towe, willowe (Jeżyce) na 2 
mieszkania — 2 pokoje oraz 
pokój z kuchnią samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 5285g
Poszukuję garażu do motocy­
kla z przyczepką w okolicy 
ul. Szamotulskiej, Grodzis­
kiej, Świerczewskiego. Zgło­
szenia Poznań, ul. Swierczew 
sklego 65 m. 4. 5289g

Zamienię 1% pokoju z bal­
konem (frontowe), wspólną 
kuchnią przy Rynku Wildec- 
kim na pokój z kuchnią, sa­
modzielne. Oferty Biuro 0- 
gioszeń Świerczewskiego 3 
dla 5291g.

Zamienię pokój z kuchnią w 
Luboniu na podobne lub pokój 
w Poznaniu. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
dia 5295g.

2 pokoje z balkonem, kuch­
nia samodzielną wspólną ła­
zienką zamienię na samodziel 
ny pokój z kuchnią (ewentu­
alnie z łazienką). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 5297g.

t
Dnia 3 kwietnia 1956 zmarła po długich i ciężkich 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja uko­
chaną i najlepsza żona, nasza droga matka, babcia, 
siostra, teściowa i ciocia śp.

z Borcwińsklch

Stanisława Janicka
w 72 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w piątek 6 bm. o godz. 
14 z kaplicy cmentarnej na Górczynle o czym zawia­
damia

ciężko strapiona
rodzina.

Poznań, Ściegiennego 14. 5514g

t

Dnia 4 kwietnia 1956 r. zmarł opatrzony Sakramen­
tami św, mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek śp.

Franciszek Kosmowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. o godz. 

10.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu 
przy ul. Bluszczowej.

W smutku pogrążone 9 
żona i rodzina.

Poznań. Rybakl 20# 5478g 1
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Zamienię pokój niekrępujący, 
z używaniem kuchni w Sopo­
cie, na podobny w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 5256g.

Samotny pan na stanowisku 
zamieni pokój. Adres wska- 
źe Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 5263g.

Inżynier architekt poszukuje 
pokoju pustego lub umeblo­
wanego. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
5303g.

Zamienię pokój z kuchnią i
meblami w Wałbrzychu na 
podobne w Poznaniu. Zgło­
szenia Michalski, Wałbrzych 
1. poste-restante._ 15282p

2 mieszkania samodzielne, 
l'/i pokoju z kuchnią i pokój 
z kuchnią, w śródmieściu, za­
mienię na 3 lub 4 pokoje. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 5239g.

Zamienię samodzielny pokój 
40 m’< z kuchnią, przynależno 
ściami, we Wrześni, na podo­
bne lub mniejsze w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 5244g.

Serdeczne podziękowanie
prof. dr. Orafszteinowl i dr. Krystynie Fonrobert za . 
szczególnie troskliwą opiekę i wyleczenie naszej cór- ( 
ki z ciężkiej choroby w szpitalu im. Raszeji w Poznaniu

składają >
5280g St. Mazurawle, Poznań, Boczowska 11. j

Nieruchomości
Gospodarstwo 14 hg bez In­
wentarza. przy szosie, pow. 
Mogilno, ziemia 11 i IV kla­
sy, dom obszerny. Młyn wo­
dny z powodu choroby sprze­
dam. Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3. dla 4152g.

Kuplę spiesznie domek |edno- 
rodzinny z V/s ha ziemi, do 
50 000 zł. Miejscowość obo­
jętna Pawlak. Lasek, p-ta 
Starogard Gubiński. pow. 
Lubsko. 5254g

Kamienica komfortowe, domy 
handlowe, wille, dotnki jedno­
rodzinne oraz parcele pole­
ca. poszukuje: Hiaz. Poznań, 
Piekary 19. 4660g

Wilię trzypokojową z central­
nym ogrzewaniem, całą wol­
na 155 000 zł spiesznie sprze 
dam. Dutkiewicz. Poznań. 
Dzierżyńskiego 105. 5276g

Sprzedam połowę kamienicy 
w dobrym stanie w Poznaniu 
przy Kościelnej. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 łlla 5292g.

t
Dnia 4 kwietnia 1956 rozstał się z tym światem, na­

maszczony Olejami św., mój najukochańszy mąż, 
ukochany tałtilek, nasz syn, brat, zięć, szwagier i wu­
jek śp.

Konrad Tluczykont
rolnik

przeżywszy lat 56,
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 7 bm. o godz. 17.30 

w Opalenicy, o czym zawiadamia
w smutku pogrążona 

łona z córeczką i rodziną.
Opalenica. 1 Maja 20, Koźle, Wiedeń. Monachium, 

Bydgoszcz, Gdynia. Szczecin. 5437g

Kamienicę dwupiętrową na 
Łazarzu sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 5259g,

Parcela, dotnki, wille, kamie­
nice. kupno aprzedaż. zała­
twia solidnie „Union" Poz­
nań Nowowiejskiego ••

508lg

Dla reemigrantów szukam w 
Poznaniu i w Wielkopolsce 
kupna doraków jednorodzin­
nych. ogrodów i parcel willo­
wych, Krzesiński, Poznań. 
Świerczewskiego 1. 5119g

Willkę z wolnym mieszka­
niem, pólmorgowym ogrodem 
(Zabikowo) idealną połowę 
50 000 zł. Parcelę jednomor- 
gową z drzewami altaną, o- 
płotowaną (Starołęka) 45 000 
zł. 800 m2 zadrzewioną, o- 
płotowana (Winogrady) 35 000 
zl sprzedam. Nowak. Poznań, 
Czerwonej Armii 26. 5219g

Różne
Igły do podnoszenia oczek, 
gwarantowane polecam. Ma­
szynki. igły, naprawiam, „Ter 
rax‘‘, Poznań, Kochanowskie­
go 5. 5062g



CEL - poprawa
warunków bytowych

W dyskusji nad projektem 
planu 5-letniego pracownicy 
Krotoszyńskich Zakładów Prze 
mysłu Odzieżowego nadal zgła­
szają wnioski racjonalizator­
skie. Szereg projektów postulu 
je poprawę warunków byto 
wych załogi poprzez urucho­
mienie gabinetu dentystyczne­
go, zatrudnienie higienistki na 
dwie zmiany i lekarza na 4 go­
dziny dziennie oraz zaopatrze­
nie kiosku MHD w artykuły 
pierwszej potrzeby, (fk)

Wykonają?
Na podstawie komisyjnej 

kontroli stanu budynków w 
Gołańczy, Skokach i Wągrow­
cu ustalono, że 140 domów ob­
jętych zostanie kapitalnym re­
montem. Wydział Gospodarki 
Komunalnej posiada na ten cel 
1.273.000 zł. Dotychczas prace 
remontowe przeprowadza się 
zaledwie w 18 budynkach. Tak 
powolne tempo prac stawia 
pod znakiem zapytania realiza­
cję planu. (Kdw)

hiByło zbyt proste
Jeszcze niedawno spółdzielcze 

przedsiębiorstwa tapicerskie zaopa­
trywały się w surowiec w poznań­
skiej Centrali Tekstylnej. Od kilku 
miesięcy wprowadzono jednak na­
der cenną innowację. Polega ona 
na tym, że obicia meblowe do pro­
dukcji tapicerskiej przewozi się z 
Centrali do magazynów Bazy Zao­
patrzenia przy ul. Kolejowej w Po­
znaniu, i dopiero stamtąd rozpro­
wadza się do poszczególnych pla­
cówek.

No, cóż, nie brak Jeszcze wyznaw 
ców zasady, „po co prosto — sko­
ro można skomplikowanie**.

(Ko)

KALISZ: Wolność — „Skarb' 
ptasiej wyspy“, Stylowe - 
„Gwiazdy na skrzydłach* 
OSTRÓW: Przodownik — „Noc l 
w Wenecji**, Słońce — „Włóczę-( 
ga“; GNIEZNO: Polonia — re­
mont; Lech — „Zdradliwa prze- < 
łęcz**; LESZNO: Sportowiec — 
„Opera żebracza**.

i Radio i
PROGRAM I — Fala 1322 m 
12.35 — melodie rozrywkowe, ’

12.30 — na swojską nutę, 12.50 
1 ludowe pieśni miłosne, 13 — dla i 
i wsi,' 13.10 — dla młodzieży szkol i 
I nej, 13.30 — walce Waldteufla, ,
, 15.30 — dla dzieci, 16.05 — utwo- ,
, ry kompoz. słowiańskich, 16.28

Tydzień muzyki węgierskiej,
16.50 — porady praktyczne dla'

' kobiet, 17 — koncert melodii1 
1 szwedzkich, 17.35 — śpiewamy(
1 pieśni i piosenki, 18 — radiowy 1 
1 kurs nauki jęz. rosyjskiego,i 
118.20 — pełnym głosem o spra- 
i wach młodzieży, 18.45 — „Poezja i 
i Ameryki Południowej** — prze-,
(kład L. Pijanowskiego, 19 — opo a 
(wieści o Mozarcie, 20.25 — dla \ 
wsi, 20.35 — „Radcy pana rad- J 

' cy<< _ słuch, wg komedii M. Ba- t 
^łuckiego—, 22,05 — muzyka ta- 
4neczna.F Wiadomości: 5.05, 6, 7, 8, 8.30, r 12.04, 16, 20, 23.
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Na ostatnim filnuywym wieczorze dyskusyjnym organiza­
torzy przygotowali stałym bywalcom niespodziankę: wyświe­
tlono najnowszy film produkcji polskiej pt. „Sprawa pilota 
Maresza", zrealizowany na podstawie znanej powieści Janu­
sza Meissnera pt. „Niebieskie drogi". Tym razem celem dys­
kusji było wysłuchanie opinii widzów o filmie przed opubli­
kowaniem recenzji przez fachowych krytyków filmowych, jak 
Irena Merz, Leon Bukowiecki i inni. Jak wynikało z wypo­
wiedzi dyskutantóio, opinia o filmie była bardzo różnorodna.

zić jakąkolwiek dyskusję na 
ten temat.

Nie brak było szeregu naiw­
nych uwag w rodzaju: Maresz 
myślał o ucieczce za granicę, po 
nieważ starał się o przeniesie­
nie na linie zagraniczne. Tym­
czasem dla pilota loty na li­
niach zagranicznych równo­
znaczne są z pewnym awan­
sem, nie może być więc tutaj w

O próbujmy najpierw wyciąg- 
nąć z dyskusji to, co świad 

czyło dobrze o filmie. Dużo cie­
płych słów padło pod adresem 
realizatorów za dyskretne uję­
cie problemu politycznego, za 
odejście od tej popularnie zwa­
nej w naszych filmach „łopafco. 
logii“ oraz za dobre ukazanie 
wewnętrznego przełomu, jaki 
przeżywa Maresz. Dobrze uję­
te zostały sylwetki aktorów od 
strony psychologicznej. Główną 
zaletą filmu jest (po raz pier­
wszy chyba w polskich fil­
mach!) poprawne zsynchroni­
zowanie dźwięku z akcją filmu. 
Dobrze oddana została nawet 
tonacja głosu.

Z pozytywną oceną spotkała
Bię również — jak to wyraziła 
jedna z dyskutantek — „na eu. 
ropejską skalę“ dobrana obsa­
da filmu, a więc przede wszyst 
kim osoby: Maresza, Mary, za­
łogi, Surowca i innych. War­
tość filmu podnoszą także dość 
błyskotliwe dialogi.

Na specjalną wzmiankę za­
sługują zdjęcia. Piękne ujęcia 
wzbudziły zachwyt niektórych 
widzów. Niektórych, bo jeden 
z dyskutantów przypisał to nie 
realizatorom, lecz... fotogenicz. 
ności lotnictwa. No, cóż, mal­
kontent potrafi zawsze „ukrę­
cić bicz z niczego", aby nim ko­
goś uderzyć. Osti-a krytyka 
stała się już czymś tak nieroz­
łącznym z filmem polskim, że 
trudno sobie bez niej wyobia.

TZ J gromadzkiej świetlicy w 
* Nekli odbył się kurs 
haftów wielkopolskich. Kie­
rowniczka Zofia Wróblewska 
urządziła na zakończenie wy­
stawę. Okazało się, że kursist 
ki wykonały doprawdy pięk­
ne hafty. Wystawa zachęci­
ła niejedną ze zwiedzających 

do nauki haftowania.
'Na zdjęciach widzimy część 
wystawy (mały fragment) 
oraz uczestniczki kursu wraz 

z kierowniczką. (K. St.)
Fot. A. Szczygielski

Liche i drogo
Z inicjatywy Wojewódzkiego 

Związku Spółdzielczości pracy w 
Pile odbywa się komasacja spół­
dzielni w jeden wielobranżowy 
punkt.

Jako pierwsze do Spółdzielni Wie 
iobranżowej przystępują Spółdziel­
nia Inwalidów, Spółdzielnia Branży 
Skórzanej 1 Spółdzielnia Fryzjer 
ska. Nową placówkę czekają tru 
dne zadania. Dowodem tego była 
ostatnia sesja MRN, podczas której 
wysunięto szereg krytycznych u- 
wag dotyczących szczególnie r-o- 
dukcjl i cen za usługi rzemieślni­
cze w spółdzielniach pracy.

(Ko)

T. ICeroer 
i H. Falulis

W niedzielę, dnia 8 kwietnia 
o godz. 18.30 w sali Technikum 
Handlowego w Bile, ul. Boha­
terów Stalingradu 26/27 odbę­
dzie się recital pt. „Chopin — 
Wieniawski*1 w wykonaniu pia 
nisty Tadeusza Kernera, ucze­
stnika V Międzynarodowego 
Konkursu im. Fryderyka Cho­
pina w Warszawie i skrzypka 
Henryka Palulisa, laureata II 
Międzynarodowego Konkursu 
im. Henryka Wieniawskiego w 
Poznaniu.

Tadeusz Kerner urodził się 1926 r. 
w Warszawie. Naukę gry na forte­
pianie rozpoczął w 6 roku życia 
pod kierunkiem swej matki,pia­
nistki. Podczas wojny przebywał w 
Związku Radzieckim w miejsco­
wości Czkałow, gdzie ukończył 
technikum muzyczne. W 1946 r. o- 
siedlił się w Sopocie. Tam w 1951 r. 
ukończył z najwyższym odznacze­
niem Państwową Wyższą Szkołę 
Muzyczną. Jest laureatem konkur­
sów pianistycznych w Budapeszcie 
i Berlinie.

Henryk Paluiis urodził się w 1929 
roku w Warszawie. Studia skrzyp, 
cowe rozpoczął w Państwowym 
Konserwatorium Muzycznym w 
Warszawie w klasie skrzypiec prof 
Wacława Kochańskiego, u którego 
uczył się do wybuchu wojny. Po 
wojnie rozpoczął działalność arty­
styczną na estradach filharmonii 
państwowych i orkiestr symfonicz­
nych. Jednocześnie w ciągu sześciu 
lat pełnił funkcję koncertmistrza 
Państwowej Filharmonii Bałtyc­
kiej w Gdańsku. W 1952 r. uzyskał 
IV nagrodę na Międzynarodowym 
Konkursie Skrzypcowym im. Hen­
ryka Wieniawskiego w Poznaniu.

1,25 ksteżki
na mieszkańca

Powiat krotoszyński może 
poszczycić się dość dużą licz­
bą książek w bibliotekach pu­
blicznych. Na jednego miesz­
kańca w powiecie, przypada bo­
wiem 1,25 książki. Księgozbiór 
bibliotek wiejskich liczy obec­
nie ponad 33.0C0 tomów, a bi­
bliotek . miejskich — ponad 
51.000. PlaTf ilości wypożyczeń 
nie jest jednak wykonywany 
nawet przez biblioteki miej­
skie. (fk)

Za pijaństwo
płaci się podwójnie

Kolegium Orzekające Prezydium 
PRN w Szamotułach na sesji wy­
jazdowej w Pniewach rozpatrywało 
sprawę 4 obywateli obwinionych o 
zakłócanie spokoju publicznego. 
Rozprawa miała charakter poka­
zowy i odbywała się przy szczelnie 
wypełnionej sali.

Postępowanie dowodowe wyka, 
zało, że: Władysław Frajs (ur. 1915 
roku), brygadzista połowy PGR 
Pnlewy-Zamek; Władysław Molik 
(ur. 1908 r.), kowal PGR Pniewy- 
Zamek; Bogdan Jankowiak (ur 
1926 r.), ogrodnik — pracujący w 
ogrodnictwie ojca; Edward Lesicki 
(ur. 1925 r.). ślusarz — właściciel 
warsztatu wulkanizacyjnego — w 
dniu 28 lutego br. między godziną 
22 a 23, po wypiciu wódki w gospo­
dzie, zachowywali się hałaśliwie i 
zakłócali porządek publiczny na u- 
licy.

Kolegium wymierzyło kary grzy­
wny: Frajsowi — 300 zł, Molikowi 
— 500 zł, Jankowiakowi — 200 zł, 
Lesickiemu — 700 zł.

Ten ostatni był już 4-krotnie ka­
rany przez Kolegium Orzeką^ące 
za opilstwo. Mimo to, na ostatniej 
rozprawie nie okazał żadnej skru­
chy. Widocznie warsztat wulkani­
zacyjny przynosi niezłe dochody, 
skoro Lesicki może sobie pozwolić 
ha częste pijaństwa i płacenie grzy 
wlen.

Sądzimy, że aktyw PGR Pniewy- 
Zamek zaopiekuje się swoimi pra­
cownikami Frajsem i Molikiem. 
Frajs przez wydawanie pieniędzy 
na wódkę krzywdzi przecież pię­
cioro dzieci 1 żonę.

(mh)

żadnym wypadku posądzenia o 
chęć ucieczki.

Grupa bardziej krytycznych 
widzów narzekała na dłużyzny, 
których można było uniknąć, 
nieporadną narrację i powierz­
chowne, „drewniane" dialogi. 
Podstawową niedorzecznością 
filmu jest, zdaniem jednego z 
dyskutantów, brak zdecydowa­
nia co do charakteru filmu i 
brak zsynchronizowania dwóch 
wątków: sensacyjnego i psy­
chologicznego. Jeśli chodzi o 
pierwszy z nich, to wyrażał się 
on zasadniczo działalnością Su­
rowca, której punktem kulmi­
nacyjnym była walka w samo­
locie. Różne były zdania co do 
sensacyj ności scen tej walki. 
Po dłuższej i zażartej bójce 
okrwawieni jej uczestnicy 
— zdaniem jednego dysku­
tanta — „niby sarenki" wyska­
kują z pędzącego jeszcze na 
lotnisku samolotu, a jeden z 
członków załogi samolotu z go­
łymi rękoma ściga uzbrojone­
go Surowca. Są to rażące nie­
dociągnięcia. Dość problema­
tyczne było również wejście 
Surowca do kabiny załogi 
(drzwi od zewnątrz nie posia­
dają klamki!). Z potępieniem1 
spotkał się także tradycyjny 
już niemal problem przestęp­
czości, a więc obowiązkowe w 
filmie polskim motocykle i sa­
mochody z milicją, psy, uciecz­
ka, pościg, rewolwery. Czas 
już, aby wreszcie z tym skoń­
czyć !

Podsumowanie tak różnorod­
nych i biegunowo odmiennych 
zdań w dyskusji nie jest rzeczą 
łatwą.

W filmie „Sprawa pilota Ma 
resza" silne skondensowanie 
scenariusza przyczyniło się do 
szeregu błędów, jednak w ca­
łości nie zasługuje on na ostrą 
krytykę. Film jest dobry w 
swoim rodzaju i wart zobacze­
nia. (V)

Nowy krem
leczniczy

Załoga jednej z największych 
w kraju fabryk kosmetyków* 
„Lechia" w Poznaniu przystą­
piła do produkcji dwóch no­
wych artykułów. Są to: krem, 
który zawiera szereg składni­
ków leczniczych wpływających 
łagodząco na podrażnienia na­
skórka, oraz brylantyna bez­
tłuszczowa. Pierwsze partie no­
wych kosmetyków ukażą się w 
sklepach w końcu bieżącego 
miesiąca.

Poznańska „Lechia" produko 
wać będzie w tym roku łącznie 
ponad 200 różnych kosmetyków 
oraz duże ilości plastrów lecz­
niczych i środków opatrunko­
wych.

Remonty budynków
W bieżącym roku ogółem w po­

wiecie krotoszyńskim zostanie wy­
remontowanych 157 budynków mle 
szkalnych. W samym Krotoszynie 
kapitalny remont obejmuje 46 o- 
biektów.

Poza remontami kapitalnymi w 
roku bieżącym przez pracowników 
Zarządu Budynków Mieszkalnych 
będą przeprowadzane drobne re­
monty, których szacunkowy koszt 
nie przekr-"za 2.006 zł.

Podstawą do planowania robót w 
poszczególnych domach są wnio­
ski administratorów i najemców, 
opinie komitetów blokowych oraz 
analiza potrzeb remontowych.

(fk)

Na marginesie
wiosennej kampanii siewnej

Ryi. H. Derwlch
— Mówili, ieby ziemię spulchniać broną TALERZOWĄ!

Leszczyńska Unia
stawia na młodzież

W ubiegłorocznych rozgrywkach 
I ligi żużlowej drużyna 6-krotnego 
mistrza Polski — Unia Leszno prze 
chodziła poważny kryzys.

Nie bez znaczenia było wycofanie 
się przed rozgrywkami z czynnego 
życia sportowego czołowych zawód 
ników Głapiaka i Kuśnierka oraz 
tragiczna śmierć Stanisława Kowal 
skiego. Obecnie zagadnienie szko­
lenia młodzieży kierownictwo sek 
cji postawiło na pierwszym pia­
nie. Roi się w Unii od młodych 
i pełnych zapału chłopców’, którzy 
rwą się do sportu motorowego.... , , itn. Nie wiem, czy nasze władzeAby młodzież wyszkolić, trzeba dy- 21.zeszeniowe potrafią starać filę
sponować odpowiednią .ilością 
sprzętu, bo zanim taki nowicjusz 
opanuje technikę 1 taktykę Jazdy, 
musi przynajmniej ze dwa lata 
„popraktykować** na maszynie. Z 
braku sprzętu Unia musiała się bar 
dzo ograniczyć w masowym szkole­
niu. Z drugiej strony nie z każde­
go mającego zapał i ambicję kan­
dydata da się „zrobić** żużlowca 
tej miary, co Smoczyk, Olejniczak, 
Krzesiński, czy Kowalski.

— W jakim zestawieniu wystąpi 
Unia w bieżącym sezonie, któ­
ry rozpocznie się w niedzielę? Z 
takim pytaniem zwróciliśmy się do 
trenera i mistrza sportu Józefa O- 
lejniczaka.

— Wiecie — powiedział — o wszyst 
kim mogę mówić, najchętniej o 
sprawach matrymonialnych, ale nie 
o żużiu.

Jednak po dłuższym naleganiu 
nasz rozmówca udzielił kilka in­
formacji:

— Jak w latach ubiegłych, tak w 
roku bieżącym zorganizowaliśmy^ 
7-dniowy obóz szkoleniowo-kondy­
cyjny. ~W tym roku na obóz zgło­
siło się bardzo dużo chłopców. Na 
ogólną liczbę około 30 uczestni­
ków — połowę stanowili młodzi. 
Ośmiogodzinne codzienne zajęcia 
praktyczne i teoretyczne prowadzi­
łem osobiście. Na wykładach teo­
rii chłopcy zapoznawali się z bu­
dową i poszczególnymi częściami, 
zaś w czasie zajęć praktycznych — 
ujeżdżali maszyny. Szczególną u- 
wagę zwracano na styl jazdy i o- 
panowanie maszyny. Koledzy Tom 
czyk i Wolniak przeprowadzali z 
uczestnikami obozu próby do posz­
czególnych norm SPO.

— No, a z tych młodych — zapy­
tujemy — czy będzie się który na­
dawał do pierwszej drużyny?

— Owszem, są wśród nich utalen 
towani chłopcy, ale to jest jeszcze 
melodia przyszłości.

— W jakim więc zestawieniu wy 
stąpicie w tegorocznych rozgryw­
kach?

— Jak wszystkim wiadomo — od­
powiada nasz rozmówca — Andrzej 
Krzesiński powołany został do od­
bycia służby wojskowej i starto­
wać będzie w CWKS ie, Cichocki 
wycofał się. Ja również nie będę 
startował. Moje wiadomości naby­
te w długoletniej karierze sporto-

On i ona
Rubinowy ciernik nasrożył kolce 

i ruszył do ataku z rywalami 
o bogdankę. Słabsi musieli odpły­
nąć, tracąc po jakimś czasie swą 
czerwoną, godową szatę. Pozostaną 
w kawalerskim stanie. Przyszła 
mama wybiera sobie na ojca swego 
potomstwa najsilniejszego woja­
ka... i podpływa do niego. Jej zbli 
zenie działa podniecająco na zu­
chwalca, który się jeszcze bardziej 
rumieni i tylko w obecności swej 
damy serca przystępuje do budowy 
gniazdka. Również i u innych ga­
tunków ryb, np. łososi, cert, troci, 
siekierek i strzelb można na pod­
stawie barwy godowej ustalić ich 
płeć. Dwuletni samiec — lin ma 
dłuższe od swojej oblubienicy piet 
wy brzuszne, jednak większość ga­
tunków ryb nie zmienia w okresie 
rozrodu ubarwienia ciała, Toteż 
nie łatwo je rozpoznać, gdy znajdą 
się w naszej wędkarskiej siatce, 
tym bardziej że stosunek ilościowy 
płci jest w poszczególnych wo­
dach różny.

Li- 
■ że

wej chcę przekazać młodzieży 
ożyliśmy — dodaj e Olejniczak 
Kazimierz Bentke po odbyciu służ­
by wojskowej wróci do nas. Nieste­
ty, przeniósł się do Ostrowa, gdzie 
startować będzie w Kolejarzu. Do 
pierwszej drużyny przewidzieliśmy 
m. in. Bartoszkiewicza, Szypliń- 
skiego, Walińskiego, Żyto, Flegela 
1 Andrzejewskiego:

Do rozgrywek ligi okręgowej 
zgłosiliśmy również drużynę re­
zerw. Największą bolączką naszej 
sekcji jest brak sprzętu, szczegól­
nie silników, części zamiennych,

o sprzęt u czynników kompetent­
nych?

Nam się wydaje, że Rada Główna 
Unii powinna spowodować w Pol­
skim Związku Motorowym, żeby 
rozdział sprzętu był sprawiedliw­
szy bo inne zrzeszenia takich kło. 
potów nie mają.

M. Rydlewicu

Licis w
nicejskiego turnieju

Doskonałą postawę wykazują re­
prezentanci Polski, startujący w 
międzynarodowym turnieju teniso­
wym w Nicei.

Licis, który w drugim dniu tur­
nieju pokonał niespodziewanie je­
dnego z faworytów Belga Mezzi 
6:2, 6:4, odniósł następnie dalsze 
zwycięstwa.

W środę Licis wygrał z repre­
zentantem Tunisu Belkhodia 7:5, 
6:3 oraz w decydującym spotkaniu 
o wejście do finału Polak wygrał 
z Francuzem Boutbou 7:5, 6:4. W fi­
nale Polak spotka się z drugą ra­
kietą Danii — Ulrichem.

Maniewski (Polska) przegrał * 
Sajko (Austria) 2:6, 2:6, a Radzio, 
będąc równorzędnym przeciwni­
kiem, przegrał z rutynowanym Au­
striakiem Huberem 1:6, 6:2, 5:7.

W środę rozpoczął się w Nicei 
turniej młodych dla tenisistów do 
lat 23. Z Polaków w turnieju tym 
biorą udział Licis i Maniewski. W 
pierwszym dniu Licis pokonał Frań 
cuza Broulou 6:0, 6:0, a Maniewski 
wygrał z reprezentantem Tunisu 
Belkhodia 6:1, 6:3.

Z notatnika pjferza
Podczas tegorocznych rozgrywek 

nikt nie może znajdować się za 
bramkami. Dia trenerów muszą 
być ustawione łąwlci w odległości 
3 m od linii autowej na wysokości 
środkowej linii boiska.

Do prowadzenia spotkań piłkar­
skich I i II ligi uprawniono w roku 
bieżącym 35 sędziów. Największą 
ilość sędziów (po 6) dały Warszawa, 
woj. Kraków i Stalinogród.

Liczne obserwacje potwierdzają, 
że rybacy odławiają w' większości 
samice, które w zasadzie są więk­
sze otl swych braci z tego samego 
tarła. Samce — oczywiście nie dla- 
tdgo, żs są mądrzejsze, unikają sie­
ci, aie po prostu ze względu na 
swój mniejszy wzrost łatwiej prze­
chodzą przez oczka narzędzi łow­
nych. Można by z. tego wniosko­
wać, że po pewnym czasie ryby 
wyginą, bo zabraknie matek przy­
szłego potomstwa. Okazuje się je­
dnak, że gdy spotkają się na go­
dach młode samice i start, samce, 
to wówczas potomstwo jest w wię­
kszości rodzaju żeńskiego. I od­
wrotnie. Matrony z młokosami ma­
ją potomstwo męskie, a rówieśnicy 
doczekają się potomstwa w rów­
nej ilości obojga płci.

Okres zakładania stadła rodzin­
nego .jest u poszczególnych gatun­
ków ryb różny. Są poza tym po­
ważne wahania również w obrębie 
jednego gatunku. Na zdolność roz­
mnażania wpływają warunki byto­
wania — dostateczna ilość pokar­
mu 1 ciepłota wody. Nasz karp do­
piero po 3—4 latach składa ikrę, 
gdy tymczasem jego zagraniczny 
krewniak na Jawie już po roku ży 
cia. Leszcz na przykład w delcie 
Wołgi dojrzewa po trzech latach, 
w środkowym jej biegu — po 4 lub 
5 latach, a u nas w jeziorach pół­
nocnych — po fi i 7. Jesiotry skła­
dają po raz pierwszy w swym ży­
ciu ikrę w wieku 12 do 13 lat.

Wspomniałem o warunkach by­
towania, które, gdy następuje prze 
rybienie znacznie się pogarszają. 
Głód powoduje karlenie ryb, opó*ż- 
nla okres dojrzewania płciowego. 
Toteż racjonalne i r o z u ni- 
n e odłowy nie uiszczą ryhostanu, 
a przeciwnie przyczyniają się do 
prawidłowego wzrostu ryb i do 
szybkiego Ich rozmnażania. Oby 
mnożyły się jak najliczniej, rosły 
szybko 1... brały przynętę.

Antoni PŁAWIK


